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Wiadomości kraiowe.
Z  B e r l i n a ,  dnia 23. Lu teg o ,

N.  Król raczył  C. Rossyiskietnu Rotmist rzo­
wi w  pólku Grodzińskim uzarów gwardyi ,  
H r a b i e m u  K n u h . t ,  dać o rd e r  Joanni tów.

Wiadomości zagraniczne.
A n g l i a .

Z L o n d y n u ,  dn ia  12. Lutego .
W  sobotq była rada gabinetowa w urzędzie 

spraw zagranicznych,  po którey Pose ł  Ne apo-  
litański miał czynności z Hr.  Dudley.

M o w a ,  którą- miał  P.  Dawson dnia 5., po-  
daiąc I z b ie  niźszey kilka petycyy katolików, 
godna  iest ,  aby z niey niektóre wyjątki umie­
ścić, Oświadczył on> ie  niedopuszczanie

żądan ey  em a n c y p a cy i (uważane być  musi  za 
zerwanie  traktatu l imeryckiego , na którego 
fundamencie  swoie żądania "katolicy podaią.  
Żalił  się potem , iż w mowie królewskiey n i e  
ma naymnieyszey wzmianki o I r landyi ,  Mi­
nist rowie t łumaczą się wprawdzie tern,  źe od 
ostatniego posiedzenia  aż dotąd nic  w tęy 
mierze  ważnego nie zaszło. A l e  pytam się, 
cóż się ważnieyszego wydarzyć  m o g ło ,  iak* 
i e  4 do 5 mi l ionów katolickich I r landczyków 
w j e d n y m  dniu się zgromadziło , aby uroczy­
ście obstawać przy swoich prawach?  Je s tź e  
to spokoyność ,  iestto p o k ó y ; gdy tyle mi lio­
n ó w ,  z których ieden  przynaymniey  ze zda t ­
nych do broni  i zacnych mężów sięskłada,  ra­
zem  się gr om adz ą?  Niech  sobie pierwszy Mi­
nister  będzie F e ldmarsza łk iem,  nrechay cały 
gabine t  z samych Feldmarszałków się składa * 
przy takich okolicznościach Angl ia  ani zagra­
nicą rozkazywać nie  potrafi,  ani  wewnątrz po- 
koiu nie będzie kosztować. A l e  nietylko to 
katolicy, i protestanscy dyssydenc i  z n iezm or­
do w an ą  us i l n o śc ią p racu ią n ad  tern,  aby m o-
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gil .zwalić ogran ic za jąc e  I ch  w oln ość  p r a w n e  
po l i t yczne  z a p o r y ;  op i e ra ią  s i ę  na  zasadzie 
w s pó ln e y  im z katol ikami,  i e  każdy ma p raw o  
s łużyć  Bogu p o d ł u g  swego  p rz e k o n an ia  i p o d  
w z g lę d e m  rel igi i  myś l eć  i d z i a ł a ć ,  iak mu  się  
nayle"pszem być z d a i e ,  i n i e  p o w i n i e n  dla  t e ­
go  być o g r a n ic z o n y m  w swoich  p o l i t yc z n y ch  
p r awa ch .  T ę  za sa dę  i t eraz  p o w in n i ś m y  sza ­
nować ' ;  iest to b o w i e m  ta s a m a ,  k tó rą  p r z y j ę ­
li i zachowal i  nas i  p rz o d k o w ie  od p rzy s ię ga i ąc  
s ię  wia ry  , katol ickiey.  —  P .  V .  S tua r t ,  który 
p o d o b n e  pe tycy e  p o d a w a ł ,  o św ia d c z y ł ,  że  o 
k aż d em  Mi n i s t e ryurn  sądzić moż e  i e dy n ie  p o ­
d łu g  s p o s o b u ,  iak o n o  uważa s p r aw ę  katol i ­
ków.  Choc ia żby  M in i s t r ow ie  na yb ie g le ys i  
by l i  w sz tuce  ska rbo wey  , w d y p l o m a t y c e ,  i 

ogó lnośc i  we wszystkiem n a y b i e g l e y s i ; iak 
skoro  sp rzy iać  n ie  b ęd ą  sp rawie  katol ików,  o n  
n i g d y  ich wspie rać  n ie  będz ie .  P o t e m  m ó w i ł  
P .  H a r v e y :  I r l a n d z c y  mó w cy  ro zprawia ią  za ­
w sz e  o in te res ac h  tego  kra iu z właściwą im 
w y m o w ą ;  a za ło ż e n ie m  ich mó w iest  zawsze ,  
źe  e m a n c y p a c y a  iest i e d y n e t n  l eka r s twe m 
w sze lk iego  z łego .  M o i e  zasady p r zy m u sz a j ą  
m n i e  tey sp raw ie  n i e  sprzyiać.  A l e  gdyby  
m n i e  p r z e k o n a n o ,  źe  em an c y p a c y a  m ie ć  bę ­
d z i e  p r z y n a y m n i e y  p o ło w ę  tych d o b r y ch  sku t ­
kó w  , iakie ob ie cu ią  cz ło n k ow ie  i r l a n d z c y ; 
s t a ł bym  się iey naygor l i wszy tn  obr oń cą .  D_a- 
l eko  w aź n ie y s zy m  p r z e d m i o t e m  zda ie  mi  s ię  
być  stan ska rbowy kraiu i o s z c z ę d n o ś ć ;  w t e m  
A n g l i a  daleko  wi ęks zy ,  a n aw e t  nakwiększy  
m a  inte res .  — N a  co o d e z w a ł  się P .  Sp r ing-  
B ic e  : że na  t akowe o d e z w y  n ie  moż e  milczeć .  
G d y b y  cz ło n ko w ie  P a r l a m e n t u  po t r ze b o w al i  
mu n sz tu ka  , p e w n ie b y  do tego  n ie  użyl i  s za ­
n o w n e g o  kolegi  ( P .  H a r v e y ) .  I  i a , r ze cze ,  
r a d z ę  o s z c z ę d n o ś ć ,  a l e  osz cz ędn ość  z g o d n ą  
z oświatą.  P rz yw ie d ź c i e  I r l a n d y ą  do p o s łu ­
szeństwa i p r aw eg o  sp os ob u  myś len ia ,  to iest,  
p rz yz n ay c i e  iey o s w o b o d z e n i e , a to b ęd z i e  
sp r awi ed l iw a  i w s p an ia ło m yś ln a  o sz cz ęd no ść  
(oklask. )  G d y b y  taka os z cz ęd n oś ć  była z a c h o ­
w an a  w ro k u  1798-1 toby  n ie  by ło  po t rzeba  
wystawiać s t u t ys ięc zn eg o  woyska  i zaciągać 
d ł u g u  10 m i l io n ó w  f u n t ó w ,  od  których t e raz 
m u s i em y  płacić  p ro ce n ta .  W  końcu  w y n u ­
r z y ł , .  że s i ę  sp o d z i e w a ,  iż na  p rzysz łość  
cz ło nk ow ie  i r l a ndz cy  sami będą mie l i  wolność

t ł u m acz yć  s ię  bez  p rzyp i sków i n n y c h  c z ł o n ­
ków* P o c z e m  pe tycy e  zostały z ło żo n e .

N a  p o s i e d z e n iu  I z b y  n iższey  dnia 8. m.  b. 
u c z y n i ł  P a n  B r o u g h a m  za po w iedz iany  iuź da- 
w n ie y  wniosek w zg l ęd em  s tanu praw,  i p o w i e ­
dział  p rzy  tey okazyi  m o w ę ,  iakiey w dzieiach 
w y m o w y  pa r l a m en to we y  boday  znaydz ie  p rzy­
kład.  O g r o m  wiadomośc i  p raktycznych,  o któ-  p 
ry ch  ta m o w a  świadczy,  z r ę czno ść ,  z iaką roz­
w iną ł  te wiadomości ,  aby trafić do p r ze konan ia ,  
s z tu ka ,  z iaką wowca  umia ł  zaiąć u w a g ę  s ł u ­
ch a c z ó w ,  z i edna ły  dla n ie go  po w sze chn e  po-  
dziwienie ,  k tó rego  m u  nawe t  p rzec iwnicy  iego 
o d m ó w ić  niemogl i .

N a  wczorayszem p os ie dze n iu  I z b y  wyższey  
wniós ł  H r a b i a  C a rn a r v o n  za L o r d a  H ol l a n d  
( k t ó r y  na  p o dag rę  c i e rp i )  o p rze łoż en ie  p e ­
w n y c h  pap i e rów  tyczących s ię  int eressów n a  
W s ch o d z ie .  P o  d ług iey  iego m o w i e  na  p o ­
parc ie  w n io s k u ,  o d e z w a ł  się H rab ia  D u d l e y  i 
o św iadczy ł ,  iżby  zd a n ie m  iego n ien a le ża ło  
p r zy iąć  wniosku .  P o  n i m  mów i ł  P a n  G o d e ­
r i c h , wy iaśnia iąc  zaszłą z m i a n ę  w admini s t r a-  
cyi.  P o w i e d z i a ł  o n  międz y  i n n e m i : „ P o tw a r z  
to iest,  co o m n ie  powiedz iano ,  iakobyrn sobie  
tego  życzył ,  aby ustała admin is t racya ,  do  któ- 
r ey  na l eża łem.  N ig dy  to n ieby ło  m o i e m  źy- * 
c z e n i e m ,  o w sz e m  tego us i lnie  p r a g n ę ,  ażeby  
s ię dzisieysza zasad p rzesz łey  t r zymała . ”  W  
ko ń cu  p o p ie ra ł  sz an ow ny  mówca  zd an ie  H r .  
D u d l e y ,  aby n i e d o p us zc zo n e  p rze ło że n i a  ż ą ­
danych pap ierów.  —  H rab ia  E l d o n  powiedzia ł ,  
iż n i eźąda p rze łożen ia  p a p i e r ó w ,  skoro s ię  to 
n iezda ie  Min i s t rom  być rzeczą  p rzyzwoi tą,  lecz 
prosić mus i  o ob iaśnienie  g o ,  iakim sposobem 
Ad mira ł owie  t r zech mocars tw  mieli  wyrnódz 
na s t ronach  woiu iących  zaprzes tanie  k r okó w  
nieprzyiacie lskich bez  do pu sz cz en i a  się tako­
wych  z własney ich s t r o n y ?  —  P o  n im  mówi ł  
Xiąźę  W e l l i n g t o n ,  dz iwuiąc się ba rd z o ,  iak 
m oż n a  ieszcze dal szey żądać r ę k o y m i ,  kiedy 
on  sam c z yn n ie  należał  do u ło ż en ia  swego  p r o ­
t o k o ł u ,  a za tem n ie m o ż e  odstąpić od przy ię -  
tyćh w n im  zasad bez  pos tawienia  się w nay-  
dziwaczn ieyszey  sprzeczności .  —  Margr ab i a   ̂
C lanr i ca rde  ośw iadczy ł ,  iż skład g ab in e t u  pod  
s z a n o w n y m  Xiąźęc iem uważa  za  wielkie n ie ­
szczęśc ie  dla n a r o d u ,  i źe n i e p oy m u ie ,  iak sza ­
n o w n y  Mi n i s t e r  spraw za gran icznych  i czcigo.  
dny Minister 06ad mogl i  s ię  z  n i m  sp rzymie -
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r z y ć ,  powo du iąe  się wca le  I nn em !  zasadami.  
H r a b i a  D u d le y  odpowiedz ia ł  na to, i źdwoiak ie  
tylko m og ę  być względy,  aby  się połączy ć z admi- 
nis t racyą łub  n ie ;  to łest o s o b i s t e  iub  p o l i ­
t y c z n e ,  P ie r w sz e  za y m u ią  pośledn ieysze 
m i e v s e e , a inóy zmarły  przyiacie l  (C a n n i n g )  
dał  na m  tego nayp iękn ieyszy  przykład,  dzia ła ­
jąc w  nay przy iemniey szey  iedności  dla dobr a  
kraiu ż L o r d e m  Cast lereagh,  choc iaż w iad om o 
jak się daw nie y  nienawidzi l i .  Po l i ty cz ne  
względy są waźnieysze.  Niebyl i śmy u  Xiążę- 
cia W e l l i n g t o n a ,  aby  m u  przepisać warunki ,  
ale p rzec iwnie  o n  n a m  obiawił  swą w o lą ,  iż 
w zg l ęd em  sprawy katol ików nayściś l eyszą z a ­
chowa  n eu t r a ln o ść . - — P o  m o w ie  L o r d a  Lands -  
down  i n i ek tórych  uwaga ch  L o r d a  El lenbo-  
Cough i L o r d a  Warncl i f fp ,  wn iose k  H r a b i e g o  
Ca rn a r v on  został  o d r z u c o n y m .

Jes t to  bez  wą tp i en ia  ż y c z e n i e m  i wolą  n a ­
szego  n o w e g o  m in i 6 te r y u m ,  o pr ze ć  z n o w u  
t e ra fn i e y sz e  s tosunki  Grecy  i na  p r o t o k ó l e  
p e t  e r s b u r g s  k i m  , t o i e s t :  „ p o j e d n a ć  G r e ­
ków z P o r tą  0 t i om ań sk ą“  — „ u wa ż a ć  G re c y ą  
iako k r a y T u r c y i  pod leg ły  “  -— „ i  że by  o.iii p o ­
d o b n i e  tak m o łd a w ia n i e  i w o ł oe hy  używal i  z u ­
pę ł» e y  wolnośc i  s u m i e n i a  i h a n d l u . “  Czyl i  
zaś  nasi  T o r y s o  wie potraf ią , p o d łu g  ż yc ze ń  
L o r d a  S t rangford , 6tan ten przy wróc ić  , t eraz  
k iedy Grecy  obral i  sob ie  P re ze sa ,  „ d o  k t ó r e ­
go  w y b o ru  P o r ta  n i e w p ł y w a ł a —  i k ie dy  
g łów ny  i leszcze w ażń ieys zy  doda tkowy u k ł a d  
zaw ar t ym  z o s t a ł . . .  Czyl i  zaszłe  od czasu p o d ­
p i sa ne g o  p r ze z  X .  W e l l i n g t o n a  p r o to k ó ł u  
zm ian y  potraf ią o dż yw ić  p o ł o ż e n i e  r ze czy  
ow eg o  czasu,  iest to za g ad n i en ie ,  k tórego r o z ­
wiąz an ie  t r u d n ie y s z e m  b ę d z i e ,  aniżel i  u z n a ­
n ie  zasady poś r edn ic twa  ze s t rony  Po r ty .  N o ­
wy ob ró t  zamia rów w na sz ym  gab in ec ie  na  
korzyść  tu reck iego  zw ie rzc hn i c tw a  , m ó g ł b y  
za sobą poc iągnąć  w tyin s a m ym  s t o p n i u  p r z e ­
ciwny obr o t  u mocars twa , z k tó rego  p r z y c z y ­
n y  zawar te  zostały traktaty dla oc a l en ia  i wo l ­
nośc i  Grecyi ,  i w ł a ś n i e p r z y ś p i e s z y o n z i s z c z e -  
n i e  t e go ,  czego  tak us i l n ie  s t a rano  s i ę  u n i ­
knąć,

A  u s t r y  a.
Z  W i e d n i a ,  dn ia  19, L u t e g o .

O n e g d a y s z y  Dos t r ze gac z  A us t r yack i  za w ie ­
ra następuiący artykuł z Konstantynopola dnia

25. Stycznia,  O s t r e  ś r odk i ,  k tó rych  s i ę  P o r t a  
chwyc i ła  p r zec iw un iack im o r m i a n o m  by ły  
w osta tnien  cz te rnastu  d n ia c h  p r ze dm io t e rp  
wielkiey i sp raw ie d i i wey  t rw ogi  dla ehrześc i -  
ańskich  mi es zk ańcó w stol icy.  L u b o  właści ­
wy do n i c h  p o w ó d  n ie  iest  ieszcże z u p e ł n i e  
w ia d o m y m ,  sp o d z ie w a m y  s i ę  to i edn ak  p o n i e ­
kąd  wy iaś n ić  n a s tę p u i ą c e m  rzeczy wis ty ch  
okol iczności  op i s a n i e m .  —  Ch rz e śc ia n i e  o r ­
miańsc y  , iak w ia d om o o d  szós tego  wieku  tak 
od  w sc h d n i eg o  iako też od  rzy ms k ie g o  k o ­
ścioła o d ł ą c z e n i ,  m a ią  cz te re ch  d u c h o w n y c h  
P a t r y a r c h ó w ,  z których naywyższy  (d a i e  o n  
sob ie  t akże ty tu ł  Całholicos)  mieszka  w s ła ­
w n y m  klasztorze E c z m i a z i n  (kilka mi l  na z a ­
c h ó d  od  E r y w a n u ) ,  dway  i n n i  w tu recktey 
A z y i  m n i e y s z e y ,  czwar ty w p rowi ncy i  d a ­
w n ie y  P e r s k i e y ,  od  roku  1813 Rossyi sk iey ,  
S z y r w a n  zw a n ey ,  P o d  tymi  P a t r ya r ch a m a  
zostai e  p ew n a  l i czba A r c y b i s k u p ó w  i B i sku­
pów .  J e d e n  z A r c y b i s k u p ó w  iest  n a c z e l n i ­
k iem zb o r u  o r m ia ńsk ieg o  w K o n s t a n t y n o p o ­
l u ,  i iako taki używ a  także h o n o r o w e g o  ty tu ­
łu  P a t r ya r ch y  o rm iańsk iego .  —  W  ciągu i8g® 
w ie ku  l i czne  zbory  ( g m in y )  o rm ia ńsk ie  w E u ­
r o p i e  i w  A z y i  p o ł ąc zy ły  s ię  powol i  d o b r o ­
w o ln ie  z ko śc io łem  r z y m s k i m ,  bez zawarcia  
i e d na k  w sp ó ln e g o  lub  p ub l i cz ne go  aktu w tey 
m i e r z e ,  i u zn a ły  zwi e rz ch n i c t w o  P a p i e ż a ,  
r ó w n i e  iak g łó w n e  d o g o m y  wiary ka tol ickiey ,  
z z a t r z y m a n i e m  części  sw oiego  d a w n e g o  r y ­
tua łu  kośc ie lnego .  T y c h  O r m i a n  u n i t ó w  
z n a y d u i e s i ę ,  mi ęd zy  i n n e t n i ,  ba rdz o  w ie lu  
w p r o w i n c y a c h  tureckich,  G łó w n ą  ich s i e ­
dz i bą  w m n ie y s z e y  A z y i  iest mias to A n g u r i  
( A n g o r a ) ,  P o r t a  n i e p o w z ię ła  n igdy  f o r m a ł -  
n e y  wi ado m ośc i  o  ich p o łą c z e n iu  się z R z y ­
m e m ,  i dla tego n ied ozw ol i ł a  im też (przy-  
n a y m n i e y  w stol icy)  własn ych  kościołów,  i 
uważ a ła  ich każdego  czasu iako w s p ó łu c z e ­
s tn ików rel igi i  i opieki  u z n a w a n e g o  i e d y n i e  
o d  n iey  o rm iańsk iego  A rc y-B isk up a  czyl i  ty ­
tu la rn eg o  P a t ry a rc hy ,  L e c z  do zna w al i  n i e -  
o g r a n i c z o n e y  t o l e r an cy i ,  k tóra tylko w t e n ­
czas  za gr aża ną  była n a r u s z e n i e m ,  k iedy ( iak 
n. p. w r. 1781 I 1819) n ie ch ę tn y  u n i t o m  Pa-i 
t rya r cha  s tarał  s ię  wprawić ich wie rność  w po-  
d e y r z e n i e  u  r zą d u  tureckiego.  — P o  zd o b y ­
c iu w p rz e sz lo ro cz ne y  kam pan i i  rossyi6kiey» 
Armenii perskiey (prowineya Erywan) i sta-



202

m u  stę  P a t r y a r ch y  «t E e z m i a z y n i e  p o d d a n y m  
pańs tw a  r os sy i sk ie go , dosz ła  P o r t ę  od  tu rec -  
ko -p e r sk iey  g r an icy  wiadom ość  o bardzo  z n a ­
cz ny m  w y ch o dz tw ie  ch rześc ian  o rmia ńsk ich ,  
u d a i ą c y c h s i ę  zp ro iv in cy y  tureck ich p od  o p i e ­
k ą  p o m i e n i o n e g o  P a t ry a r ch y .  O  ile w i a d o ­
m o ś ć  ta była u z a s a d n io n y ,  n i e ino źe tny  o tern 
sądzić ,  VV każdym p rz y p a d k u  n ie  p o w i n n a  
o n a  była mieć ża d n e g o  wpływ u na  los u n i t ów  
O r m i a n ó w  katol ickich ,  gd y ż  właśnie tych 
i i a y m n ie y  mieć  było m o ż n a  w p o d e y r z e n i u  o 
p r z y w ią z a n i e  do  P a t r ya rch y  d i s un i tow.  Stem-  
wszys tk iem w s tante  o b a w y ,  podey rz l iw ośc i  i 
w z b u r z e n i a ,  w iakim się  Por t a  o b e c n i e  znay-  
d u i e ,  dos t a t ec zną  by ła  taka okol i czność  do  
za t r w oż en ia  i r o z ią t r zen ia  Suł tana,  Z a p y t a ­
n y  o rm ia ńsk i  P a t r y a r c h a ,  iak da lec e  r ęczyć  
m o ż e  za w ie r n o ść  p o r u s z o n y c h  i ego d u c h o -  
w n e y  pieczy  z b o r ó w ,  o d p o w ie d z ia ł ,  iż ryczy 
za s w o ic h ,  Jecz za n i e n a ł e żą cy c h  p od  iego  
d o z ó r ,  a za te m o bc y c h  m u  wcale katol ickich 
O r m i a n ó w  ręczyć n i e m o ź e .  W y s z e d ł  n a ­
tych mia s t  r o z k a z ,  ażeb y  wszyscy O r m i a n i e  
ka t o l i ccy ,  którzy  o d  wielu  lat  sp r ow adz i l i  s ię  
b y l i  z  A n g o r y  do K o n s t a n t y n o p o l a ,  bez  r ó ­
ż n i c y  s t a n u ,  w i e k u ,  lub  płci  opuśc i l i  s tol icy 
i  powróc i l i  do  A z y i ,  i rozka z  t en zosta ł  z n a y -  
w ię k s zą  w y k on an y  ost rością .  P r a w i e  o tym 
s a m y m  szasie kazał  P a t r y a r c h a  o rmiańsk i  
z w o ła ć  p r z e ł o ż o n y c h  n a d  miesz ka iącymi  w 
K o n s t a n t y n o p o l u  katol ikami  o r mi ań sk i mi  do  
sw o ie g o  g łó w n e g o  kośc io ła ,  n a p o m i n a ł  i ch 
w  u roczys tey m o w ie  do  o d pr zy s i ę źe n ia  s ię  
z e w n ę t r z n y c h  ich związków i b ł ę dó w  ka- 
ce r skich  i ob iawi ł  im wolą  W .  S u ł t a n a ,  iż 
i c h  iako o d d z i e ln y c h  r ó ź n o w i ę r c ó w  n i e -  
ci ice d ł uż ey  tolerować.  P o t e m  og łos i ł  im 
w y r a ź n y  r o z k a z ,  aż eb y  swe mieszkan ia  w P e -  
r a  i G a ł a ta ,  w bliskości  f rankońsk ich  kośc io­
łó w  i pose ls tw za g r a n ic z n y c h  porzuc i l i  i wy­
pro wad z i l i  s ię  wśród  miasta do dz i e ln ic  p r ze z  
o rm ia ń sk ic h  d i su n i tów  n ie zam ie szk a ł ych .  —  
M i n i s t r o w i e  P o r ty  na  s i lne  p r ze ds ta w ie n ia  
P o s ł a  aus t ryackiego  p r zec iw tym uc i em ię ż a ­
j ący m krokom,  od p o w ie d z ie l i  z a p e w n i e n i e m ,  
iż  P o r t a ,  daleka  o d  za mi a ró w  mięszan ia  s ię  
w re l ig iyne  zdan ia  i s p o r y ,  lub p r ze ś la dow a­
n i a  kogożko lwiek bądź  z p o w o d u  i ego  w y z n a ­
n i a  r e l i g iy n e g o ,  z j i ayd u i e  w p o l i ty cz ny ch

tylko w zg lę d a c h  p o w ó d  do  sw oie go  t e ra źo ie y .  
s z e g o  po s tę p o w an ia .

P o r t a  od eb ra ła  w ia d o m o ś ć ,  iż szczątki  floty 
t u r e c k o - e g i p s k i e y  , k tóre  dn ia  20. G r u d n i a  r. 
z.  w y p ły n ę ł y  by ły  z por tu  Na  waryńskiego ,  
za w in ę ł y  dn ia  29.  t egoż miesiąca  do  A l e x a n .  
riryi. N a  tey e skadrze  zn a y d o w ał a  s i ę ,  m i ę ­
dzy  i n n e m i ,  część h a r e m u  I b r a h i m a  Baszy .  
Ws zy s t k i eg o  oko ło  15000 g łó w .  J e d e n  okręt  
l i n i o w y  (bez masz tów)  , dwa b r yg i ,  i e d n a  ga-  
l iota i i e d en  p oź a r ek  pozos ta ły  w N a w a r y n i e .  
—  K ia ia -Bey  (M in i s t e r  sp raw w e w n ę t rz n y c h )  
A h t n e d  Che luss i  E f e n d i  zos ta ł  z u r z ę d u  z ł o ­
ż o n y ,  a na iego m ie ysc e  do ty ch cz aso w y T e r -  
sana E t n i n i  ( I n t e n d e n t  a r s e n a ł u )  Ę lh a d s c h  
S a i d E ł e n d i ,  m ia n o w a n y .  —  P o d ł u g  w ia d o ­
mości  z S y r a ,  P a n  R t b e a u p ie r r e ,  zabawiwszy  
dzies i ęć  dn i  na  tey w y s p i e ,  ru szy ł  dn ia  3 t. 
m.  na  f regacie  roasyiskiey K o n s t a n t y n  d o  
E g i t i y , g d z i e  wysadzi ł  na ląd P a n a  VIass3-  
p u l o ,  b y łe g o  rossyiskiego G e n e r a l n e g o  K o n ­
sula w Pa t r as ,  i iak p o w s z e c h n i e  zapew nia ią ,  
p ow ie r z y ł  m u  .obowiązk i  rossyi sk iego ag en ta  
p rzy  t a in ec zne y  g reck iey  kommissy i  r zą do -  
wey .  ( P o d ł u g  p ó źn i ey sz y ch  w iad om oś c i  
p r z y b y ł  P a n  R i b e a u p i e r r e  d n i a  16. S tycznia  
d o  K o r f u ,  a dn ia  26. pu śc i ł  s ię z sw ą  fami l ią  
i o r sza k iem  w da l szą d r o g ę  do  T r y e s t u . ) •— 
P o d ł u g  d o n i e s i e ń  ze  S m y r n y  d. J8.  Stycznia,  
K o n s u l a t y  angie lsk i  f f r a n c u z k i ,  z a m k n ę ły  
w d n i u  15. 6we ka nce l l a ry e  s to sownie  do wia ­
d o m y c h  rozkazów.  T a m e c z n y  G u b e r n a t o r  
H a s s a n  Basza u d a ł  s ię  do  T s c h e s m e  dla ob ię -  
cia do w ó d z t w a  n ad  z e b r a n e m  tamże a o k o ło  
3000 ludz i  w y n o s z ą c e m  w o y s k i e m ,  p r z e z n a ­
cz o n y m  do  wa lk i ,  na  ods iecz  t a m ec zn e y  w a ­
r o w n i ,  wciąż  p r zez  G re k ó w  pod  d o w ó d z tw e m  
E a b v i e r a  o b lę źo n e y ,  P o d ł u g  t y c h że  d o n i e ­
s i e ń ,  P a n B l a c q u e ,  t r z y m an y  p rze z  trzy d n i  
n a  okręc ie  w o i e n n y m ,  o t r zy m ał  na re sz c ie  
swą woln ość  za kaucyą.

W c z o r a y s z y  D o s t rz e g ac z  A us t ry ac k i  zawie-  
ra  d o n i e s i e n i a  z K o r f u  do  dn ia  2. L u te g o ,  
m ię d z y  k tó remi  te sąt n a y w a ż n i e y s z e : „ P o ­
d ł u g  l istu z P r e w e z y  d n i a  14. Stycznia , O m e r  
V r i o n e ,  do tą d  Basza Salon ik i ,  a n i e d a w n a  
m i a n o w a n y  G u b e r n a t o r e m  L a r y ss y  , T ry k a l i ,  
L e p a n t o  i Karli l i  , p r zyb y ł  do J a n i n y ,  zkąd 
u d a  s ię  p r zez  A r t a  i K ar w a n sa ra ,  do  L e p a n ­
to.  —  W c a l e  n ie s p o d z i a n ie  ws iad ł  dn ia  2$,



Styczn ia  L o r d  N a d k o m m i s s a r z  n a  ang ie l ską  
k or w e tę  W i l k i  i p o p ł y n ą ł ,  iak gazeta  Kor- 
fuańska d o n o s i ,  w k ie run ku  ku wysp om p o ­
ł u d n i o w y m .  —  Z  MaJty d o w ia d u i e m y  s i ę ,  iź 
J a n  C a po d i s t r i a s , zabawiwszy  p ięć dni  na ta- 
r ae czn ey  w y s p i e , p o p ł y n ą ł  d n ia  <4. S tycznia 
n a  angie lskim okręc ie  l in i o w y m  Y V a r s p i l e  
d o E g i n y .  —  F re g a ta  D r y a d ,  na  którey s ię  
P a n  Ś t r a t f o r d - C a n n i n g  z n a y d u i e ,  p o p ły n ę ła  
d n i a  30. S tycznia  do A n k o n y .  —  W  nocy  zd .  
31. S tycznia  na 1. m. b, p r z y b y ł  tu z C er i go  
P a n  B u c h a n a n ,  i e d e n  z S ekre ta rzów  po se l ­
stwa ang ie l sk iego  w K o n s t a n t y n o p o l u ,  z d e ­
pes zami  dla P a n a  Strat.  C a n n in g ,  które wczo- - 
ray p a r o w y m  o k r ę te m ,  Sir  F re d e r i c k  A d a m ,  
do A n k o n y  posłano .  — Lis ty  z Z a n i e  dn ia  
22.  z. m.  d o n o s z ą ,  źe I b r a h i m  Basza z n a y d u ­
ie  s ię  w M o d u n  i kupu ie  zapasy żywnośc i ,  
które tam szczegó ln iey  z wysp jnńsk ich  d o ­
w ożą .  Greck i  okręt  p a r ow y  i i n n e  okręty 
g reck ie  b l oku ją  Patras.

T  u r c y a.
P o d  tym n a p i se m  zawie ra  Gaze ta  P o w s z e ­

c h n a  nas tępu iące  w ia d o m o śc i :  Z  K o n s ta n ty ­
n o p o l a ,  d n i a  11. Stycznia.  O to  iest  do s ł o ­
w n y  p rzek ład  w s p o m i n a n e y  iuź  k i lkakrotnie  
W l is tach m o ic h  o d ez w y i in s t ruk cy y ,  w y d a ­
n y c h  p rze z  P o r l ę  na dn iu  16. G r u d n i a  1827* 
d o  A y a n ó w  w  E u r o p i e  i A z y  i ,  po  w yi e ź d z i e  
P o s ł ó w :  „ K a ż d y  o r ze cz a ch  sądzić  zd o l ny
cz łowiek  w i e ,  ź e , iak wszyscy m u z u ł m a n i e  
Z p r z y r o d z e n i a  n ie n a w id z ą  n i e w i e r n y c h ,  tak 
ci n i e w i e r n i  z swe y  s t rony są r i i ep rzy iac io łmi  
m u z u ł m a n ó w ,  i źe  Ros sya  szczegó in i ey sz ą  
t c h n i e  n ie n aw iśc ią  p rze c iw i s l amizmowi  i g ł ó ­
w n y m  iest od 50 do  60 lat i ego n ie p r z y ia c ie l e m .  
Moc ars two  to s ta ra iąc s ię  od tąd p rzy w o dz ić  
do  skutku swoie  zł e zamia ry  p rzec iw ludow i  
m u z u ł m a ń s k i e m u  i pańs twu  o t tom ańs k i emu ,  
korzysta ło zawsze z n a y m n ie y s z y c h  pozoró w,  
aby  w yp ow iad ać  woy nę .  P o p e ł n i a n e  b e z p r a ­
wia  p r zez  Ja nc za r ów ,  którzy,  dzięki  Bogu !  iuź 
z n i s z c z e n i ,  u ł a twia ły  iey p o w o d z e n i a , tak iź 
po w ol i  zabrała kilka nas zych  p ro wi n cy y .  J e y  
d u m a  i za ro zu m ia ło ść  wz ma ga ły  się co raz 
b a r d z ie y ;  podb l i r zy ła  o n a  G r e k ó w ,  swoich  
s p ó ł w i e r c ó w ,  są dzą c  iź tym sp o s o b e m  łatwo 
św óy  d a w n y  zamysł  p r ze c iw  P o r c i e  p rz y w ie ­
dz ie  d o  skutku,  Ci powstal i  o d  razu w im id-

n i u  r e ł i g i i ,  wy rz ąd z a l i  wsze lkie  z ł e  m u z u ł ­
m a n o m  i sp rzysięg l i  s ię p os pó ł  z Rossyana-  
m i ,  w tem p r z e k o n a n i u ,  źe ,  sk o ro by  Rossy-  
a n i e  natarl i  na pań s t w o  o t t om ań sk te ,  o n i ,  —  
od czego  nas  Boż e  z a c h o w a y !  —  wytęp i l iby  
cały lud p r a w o w ie r n y  i ł a twoby  całe pańs two  
o t to mańsk ie  zburzy l i .  Dz ię k i  n ie c h  będą  bo- 
skiey p o m o c y  i op iece  nasze go  świę tego  p r o ro ­
ka,  iż ten p r z e n i e w i e r c z y  spisek został  krótko 
p r z e d  w y b u c h n i e n i e m  odkry ty .  N i e z w ł o ­
c zn ie  w stol icy p r ze ds i ęw z i ę t e  środki  p o ł o ż y ­
ły w sa m ym  zawiązku k on ie c  z b r o d n i c z y m  
z a m a c h o m ,  k tórych tak ła twera zdaw ało  s ię  
wyk on an i e .  M ie c z  ukarał  wielu  p ow s ta ńcó w 
w M o r e i ,  N e g r o p o n c i e ,  A k a r n a n i i ,  Misso* 
l o n d z e ,  A te n a c h  i i n n y c h  częściach s t a łego 
l ą du .  P o w s t a ń c y  M o r e i  i w y sp ,  t ego o g n i ­
ska p o w s ta n ia ,  b iorąc  od  sa me go  początku 
z ro z r u c h ó w  p o z o r  do  w o y n y  p rze c iw m u z u ł ­
m a n o m ,  pozbawia l i  w ielu  życia , wtrącal i  ko? 
b ie ty  i dziec i  do  n iewol i  i dopuszcza l i  s ię  
n i e s ły c h a n y c h  ro zpus t  p od  i m i e n i e m  r z ą d u  
g r eck iego .  O d  lat kilku w yse ła no  p r ze c i w  
n i m  zn a cz ne  a r m i e  l ą d e m  i m o r z e m , l ecz  n a ­
sze  woyska l ą d o w e ,  n ie o d b i e r a i ą c  na n i e ­
szczęśc ie  p łacy,  n i e b i ły  s ię  z z a p a ł em  ; i flota 
nasza  dla d a w n e g o  n ie ł a d u ,  który w n as ze y  ad- 
mi ra l i cy i  p a n o w a ł ,  n i e m o g ł a  być u ży te cz ną .  
G d y  rzecz  ta w d łu żs zą  p r zez to  poszła p r z e ­
w ł o k ę ,  zaczęl i  i i n n i  E u r o p e y c z y k o w i e , z a ­
pa l en i  d um ą ,  d op o m a g a ć  wsze ik iemi  sp os ob y  
p ow s t a ńc o m  kr y i om o , i stali s ię  p rzez to  sami  
p r z y c z y n ą  p r ze d łu że n i a  tey za w ie r uch y .  D a ­
ł y  s ię  na reszc ie  A n g l i a  i F r a n c y a  u iąć p o i F  
szep tami  R o s sy i ,  s p r z y m i e r z y ł y  s ię  z n ią ,  
i p o d  p o z o r e m ,  iź h a n d e l  i ch ponosi  s z k o d ę  
p r ze z  te z a b u r z e n i a ,  sk ł on i ły  Greków w y b ie ­
ga m i  do  z u p e ł n e g o  z r z ecz en ia  s ię  o b o w i ą z ­
ków Ra jasów w z g lę d e m  P or t y .  P r o p o n o w a *  
110 ki lkakrotnie P o r c ie ,  ażeby  się  n ie m ię sz a ła  
d o  in te ressów Grecy i ,  aby im nada ła  n ie z a w i ­
s łą  f o r m ę  r z ą d u ,  od łączy ła ich ca łk ie m o d  
m u z u ł m a n ó w ,  dozwol i ł a  im mieć  n a c z e ln i ­
ków z poś ró d  s i e b ie ,  iak w M o łd a w i i  W o ł ó -  
sz czyzn ie ,  i p rzyz na ła  im woln ość  za op ła tą  
r o c z n e g o  ha raczu .  T e  i tym p o d o b n e  by ły  
czcze  p r op o zy c ye !  G d y  to do n ic ze g o  n ie -  
z m i e r z a ł o ,  iak tylko — co B o ż e  o d  nas  odt- 
wróć  —  aby wszystkie k raie E u r o p y  i A zy ł j  
g dz ie  GreCy po spó ł  z m u z u ł m a n a m i  źyią,  por
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d ać  w ręce n i e w i e r n y c h ,  to i e s t  pos tawić Ra- 
j a sów w mi e y sc u  o t t o m a n ó w  a o t to m a n ó w  
w  mi eyscu  R a ja s ó w ,  p rzekształ c i ć mo ż e  n a ­
sz e  m e cz e t y  w kościoły i za p ro wa d z ić  na  
jnie  d z w o n y ,  i e d n e m  s ł o w e m ,  w y k o rz en i ć  
w kró tc e  m u z u ł m a n ó w ;  p rzyięcia  więc  tako­
w y c h  p r op o zy c y y  n ie d o z w a l a ł  an i  r o z u m ,  
a n i  p r a w a ,  ani  pol i tyka ,  an i  rel igia .  ( D o ­
k o ń c z e n i e  nas tąpi .)  —  Z  Ja ss ó w ,  dn ia  28. 
S tyczn ia .  N ad e sz ł a  tu z K o n s ta n ty n o p o la  o- 
d e z w a ,  powo łu iąc a  wszystkich p o d d a n y c h  do  
.bron i ,  na b a w i ła  widoczn ie  k łopo tu  tu teysze 
w ł a d z e .  —  Z  T r y e s t u ,  dn ia  8- L u t e g o .  P o ­
d ł u g  l is tów z O d es s y  dn ia  26. Stycznia  , n i e -  
w d a ią  się tam w żad n e  uk łady h a n d l o w e ,  zp o-  
w o d u  iż w o y n ę  za n i e u c h r o n n ą  uwaźaią .  T a k ­
ż e  z K o n s t a n ty n o p o la  pi szą  p o d  d n i e m  13. 
S t y c z n i a ,  iż wątpić  n a l e ż y ,  ażeby  i n e u t ra l ­
n y m  b a n d e r o m  d o z w o l o n ą  była na d a l  p r z e ­
p r a w a  na cz a rn e  m or ze .  W  L i w o r n i e  , zkąd 
m a m y  listy z dn ia  4. tn. b. oba wiaią się o g ło ­
s z e n i a  p rzez  A n g l i k ó w  K o n s ta n ty n o p o la  i i n ­
n y c h  tu reck ich  por tów za b ęd ące  w s t anie  b lo ­
kady .  T y m c z a s e m  po os ta tniey zm ia n i e  mi -  
ń i s i e r y a l n e y  w A n g l i i ,  n i e b ez p i ec ze ń s t w o  to 
z d a i e  s ię  być ba rdz o  dalek iem.  A d m i r a ł  Co- 
d r i n g t o n  z n a y d o w a ł  s ię  i e szcze  d n i a  18- Sty­
c z n i a  w Ma lc ie . “

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  r6.  L u te g o .

I zb a  D e p u t o w a n y c h  z a ym ow ał a  s ię  dn ia  11, 
■do 14. da l szem p e ł no m o cn i c t w  ro zs t r ząsan iem .  
W y b ó r  H r a b i e g o  de  Q u e l e n  w G u i n g a n p  
s p r a w i ł  szcz egó ln i ey  żwawe  spory .  S p r a w o ­
zd aw ca  odczy ta ł  okolnik  Prefekta  D e p a r t a ­
m e n t u  p ó łn o c n y c h  n a d m o rs k i ch  k ra in ,  w k tó­
r y m  m ię d z y  in n e m i  s toi ,  że „wszyscy  pu b l i ­
c z n i  u r z ę d n ic y  w o b e c n y m  cz as ie ,  n ie tylko 
g łosy  swoie , a l e  i wp ływ cały poświęcić p o ­
w i n n i  r z ą d o w i , i że  szczegó ln iey  pod  wzg lę ­
d e m  ak t u , '  od k tórego u t r zy m an ie  r zą d u  nay-  
b a r d z ie y  za wis ło ,  n i e  p o w in n i  mu  od ma wi ać  
p o m o c y  bez o d łą cz en ia  s i ę o d  n iego albo p r zy ­
m u s z e n i a  go,  aby  6ię od  n ic h  odłączył .*5 C h o ­
c iaż  P.  Q u e l e n  oświadczy ł  z mów nicy ,  że  t en 
c a ł y  za rzu t  u c z n io n y  Pre fek towi  i e d yn ie  ma  
z a  cel  zg o r sz en ie  w zn ie c i ć ,  dla tego  źe  to 
l ib e r a l i s tó w  g n i e w a ,  iż o n  110 g ło sa mi  o t r zy ­
m ał zw ycięstw o nad przeciwnikiem  swoim,

który i ch m ia ł  tylko 82 ;  to i e d n a k  oko ln ika  
o w eg o  n ie  m ó g ł  zaprzeczyć .  T a  okol iczność 
wzn iec i ł a  p o w s z e c h n e  n i e u k o n te n l o w a n ie ,  a 
G e n e r a ł  Sebas t ian i  u z n a ł  ią za zgw a łc e n ie  h o ­
n o r u  r zą du  i p raw ob ió rców.  J P .  D u p i n  z r o ­
bił  u w a g ę ,  iak n i e ko rzy s tn e  świat ło  na cha ­
rak te r  d a w n y c h  M in i s t r ów  rzuc a  żą d a n i e  ta­
kich us ług  od p o d u ł a d n y c h ,  i iak pon iźaią-  
ce m iest  dla n ic h  d o p e ł n i e n i e  tycli  us ług.   ̂
G d y  i ed n ak ż e  w y b ó r  P a n a  Q u e l e n  o d b y ł  się 
z z a c h o w a n i e m  f o rm a ln oś c i ,  p r zy ię to  K a n d y ­
data.  G dy  p rzysz ła  koley na  P.  C a le m a r d  de 
L a f a y e t t e ,  D e p .  wyźszey L e g i e r y , op ie ra ł  
s i ę  u z n a n i u  i ego  P .  B.  C o n s t a n t ,  s z cz egó l ­
n iey  dla n ie z a c h o w a n i a  f o r m a l n o ś c i ; a m ia ­
n ow ic i e  oska rża ł  P re f ek ta ,  iż wzbr an i a ł  8ię 
pokazać  listy poda tkowey .  A  gdy P.  P a r d es -  
SU8 wątpl iwość w y n u r z y ł ,  czy są do tego  o b o ­
wiązani  D y r e k t o r o w i e ,  po b o r cy  i bu r m is t r z e ;  
o d p o w ie d z ia ł  z wie lk iem u k o n te n to w a n ie m  
I z b y  Mi n i s t e r  p r z y c h o d ó w ,  iż to iest  ich p o ­
w inn ośc ią  za ma łe  w y n a g r o d z e n ie .  O p ró c z  
i n n y c h  m ó w c ó w ,  którzy wykazywal i  potrze- '  
bę  o d r zu c an ia  b e z w a r u n k o w o  wszystkich wy­
b or ó w  u sk u te cz n io n y ch  p r ze z  b e z p r a w n e  4 
p o d s t ę p n e  ś r odk i ;  s zcz egó ln i ey  pows ta ł  ria 
P .  P a r d e s s u s  M a rg r a b i a  de  Sa in t -A ula i re ,  
uważ a iąc  to za n iego dz i  w o ś ć , iżby Iz b ie  n ie -  f 
mi a ło  byc wo ln o  poszuk iwać ,  czy sp r aw ie d l i ­
wą lub  n ie g o d z i w ą  d r og ą  D e p u t o w a n y  zos tał  
o b r a n y m ;  taka zasada wpros t  sp r zec iwia jąca  
s ię  sys tematowi  r e p r e z e n t a c y j n e m u ,  r zecze ,  
do  tegoby tylko d o p r o w a d z i ł a , iżby ob io r cy  
od 1 r e f t k t ó w , a D e p u t o w a n i  o d  Mi n i s t rów 
m ia n o w a n i  byli .  H r a b i a  iedwakże d e l a B o u r -  
d o n n a y e  p o p ie ra ł  na n o w o  z d a n ie  P a n a  P a r ­
des sus ,  u t r z y m u ją c ,  źe s to so wni e  do  us tawy 
z r. 18i 7 ‘4 1 ie D b a  ale królewskie  sądy o z d o l ­
ności  o b io rc ó w  wyrok ow ać  p o w i n n y .  P a n  
G a u r ie r  p r ze c i w ne g o  był  z d a n i a ,  źądaiąc o d ­
da l en ia  D e p u t o w a n y c h ,  p rzy  k tó rych  w y b o ­
rze  zaszła iaka n ie re g u la r n oś ć .  N az a i u t rz  raz 
i e szcze  P ,  Ma r t i g n ac  rzecz  r o z e b r a ł ,  d o w o ­
d z ą c ,  iż w y ro k o w a ni e  o tern n ie  iest r zeczą  
I z b y ,  ale sądów królewsk ich i R a d y  s tanu.
P o  P a n u  R o y e r  Co l l a rd ,  k tóry zbi i ał  z d a n i e  F 
Min i s t r a  sp raw w e w n ę t r z n y c h ,  z  w ie lu  mow-
ców o t r zym ał  głos P .  R a v e z ,  który d ow ió d ł  
z ustaw z r.  1317. i 1822., iż I z b a  n ie  ma  do  
podobnych poszukiwańjarawa, P o  nim  md-



wil i  ieszcze  P P .  D u p i n  i A g i e r .  P o  cz em  
je d n o m y ś ln i e  p rzy ię to  H r a b i e g o  Lafaye t t e .  
J e s z c z e  do  żwawych  sp o r ó w  by ł  p o w o d e m  
P .  L o r i in ie r ;  k tórego wy b ó r  G e n e r a ł  Seba- 
s t iani  uzna ł  za n i e w a ż n y ,  i o ska rżał  Prefekta  
D e p a r t a m e n t u  K a n a ł u ,  H r a b i e g o  E s t o u r m e l ,  
iż pods tę pny m sp o s o b e m  kazał  s ię  zap isać  ia- 
ko obiorca ; żąda ł  za te m ,  aby  o s o b n ą  kom- 
missyą w ysa dz on o  na  ś l e d z e n ie  tey r zeczy.  
P .  Sa in t -Aula i re  b r on i ł  Mini s t r a  , i M in i s t e r  
ośw iece n ia  p u b l i c zn e go  m ó w i ł  za n i m ,  d o ­
w o d z ą c ,  źe  I z b a  n ie  ma  p rawa do  t akowego 
ś ledztwa.  J e d n e m  s ło w e m  ten by ł  p o s ie d z e ń  
osta tnich dni  skutek ,  iż w yb ó r  P a n a C h a r d o n -  
n e t  został i e d n o m y ś l n i e  o d r z u c o n y  , a w yb ór  
P a n a  L o r i m i e r  zn a cz n ą  g ło só w  większością,  
to samo  i P a n a  L a y a l  z a w ie s z o n y ,  i że  P a n  
D u b a y  d o b r ow o l n i e  s ię  zrzek ł  swego  w ybo ru ,  
i  to b a r d z o ' s ł u sz n i e ,  gdyż  m óg ł  p rze wid z ie ć ,  
iżby  za n ie wa żn y  by ł  u z n a n y m .  —  R o z t r z ą ­
san ie  pe ł n o m o c n i c tw  n ie  ie st  i e szcze  u k o ń ­
cz on e .

N a  wcz orayszem po s i e d z e n iu  I z b y  P a r ó w ,  
Komrn is sya do  u ł o ż e n ia  ad re ssu  n a  m o w ę  
k ró lewską  w y z n a c z o n a , j -aport  zda ła .

Radzc a  S tanu Be no i s t  m i a n o w a n y  iest M i ­
n i s t r e m  S tanu  z k rzesłem w radz ie  gab in e to -  
w e y , G e n e r a l n y  I n s p e k t o r  f i n a n só w ,  P a n  
B o u b e r s ,  G e n e r a l n y m  Sek re t a rz em  M i n i s t e r ­
stwa f i nansów,  P a n  Baco t  de  R o m a n s ,  cz ło ­
n e k  Iz by  D e p u t o w a n y c h ,  G e n e r a l n y m  D y ­
re k to r em  wydz ia łu  poda tków n ies t a łyc h  w 
mie ysc e  P a n a  B e n o i s t ,  B a r o n  V i l i e n e u v e ,  
do tychczas  P re fek t ,  G e n e r a l n y m  D y r e k t o r e m  
admin i s t r acy i  ce ł  w mi ey sc e  m i a n o w a n e g o  
P ar e i n  P o dh ra b ie g o  Caste lba jac ,  a P a n  Bou r -  
d e a u ,  cz łonek  I z b y  D e p u t o w a n y c h ,  G e n e ­
r a l n y m  D y re k t o r em  d ó b r s k a r b o w y c h .  ( P r z e z  
te wszystkie n o m in a c y e  zda ie  się p rze b i i ać  sy- 
ś t e ma  koa l icyinego m i n i s t e r y u m ,  chcąc ego  
z  n a d e r  wie lkiem p o s t ę po w ać  u m i a r k o w a ­
n ie m . )

W c z o r a y  byl i  u P a n a  V a l i s m e n i l  wszyscy  
P ro f es s o ro w ie  wyższych  ins tytutów n a u k o ­
wych .^  T w ie r d z ą ,  iż P an  V a t i s m e n i ł  ośw iad­
cz y ł ,  źe  starać się b ę d z i e ,  ażeby  P a n  R o y e r  
Co l l a rd  iak nayprędczćy  6w ąk a t edr ęod zy 6ka ł .

Gaze ta  lugduńska twie rdz i ,  i ź G e n e r a ł G u i l -  
l e m i n o t  n i e p o ie c h a ł  do K o r f u ,  l ecz  źe  ty m ­
czasowo posła ł  tam tylko sw ó y  o r s z a k ,  s a m

zaś u d a ł  s ię  do  P a r y ż a ,  p o n ie w a ż  z m i e n n a  
postać po l i t y cz na ,  iaką in te ressa  g reck ie  zda- 
ią się p r zyb ie rać  p r zez  m o w ę  Króla an g i e l ­
sk iego do P a r l a m e n t u ,  wy mag a  n a r a d z e n i a  
s ię  Genferata G u i l l e m in o t  z M in i s t r e m  sp ra w  
za g r an ic zn y c h .

Z n a l e z i o n o  n ie k tó re  n i e z n a n e  do tą d  ręko-  
p i sma s ł aw neg o  B o s s u e t a ; ch a r ak te r ,  k tóry 
zn aw cy  d o k ła d n ie  p o r ó w n a l i , i w y b o rn y  styl 
n i ekażą  wcale powątp iwać  o au t en t yc zno śc i .

L i s ty  z Ba rce lo n y  dn ia  5. L u t e g o  d o n os z ą ,  
iż P a n  Ca io rna rde  na  n o w o  z a c h o r o w a ł ,  i to 
b a r dz o  n i e b e z p ie c z n ie .  D o n o s z ą  także ztam- 
t ą d , iż Kró l  wsiada iąc  do p o w o z u ,  aby s ię  
t r o ch ę  p r z e i e c h a ć , dos ta ł  n a n o w o  pod agry .

K o n s t y t uc y o n i s t a  o p o w ia d a  n a s tę pu i ąc e  
z d a r z e n i e ,  k tóre  iak z a p e w n i a ,  z p e w n e g o  
zna ź ród ła .  G d y  w osta tnią n ie d z ie lę  Del f in  
podcz as  po s ł uc h an ia  o b c h o d z i ł  r z ę d y  z e b r a ­
n y c h  osób ,  za t r zym ał  się p rzy  p e w n y m  Szefie 
pó łku  i cz ł onku  I z b y  D e p u t o w a n y c h  zas iada ­
j ą cego  na  krańcu p raw ey  s t rony ,  i p r z e m ó w i ł  
d o  n ie go  w te s ło w a :  „ W i a d o m o  m i ,  M c i
P a n i e ,  żeś  s ię  W P a n  dał  s łyszeć do sw eg o  
p ó łk u  z r ó w n ie  n i e p rz y zw o i t e m i  iak dla in te -  
r e s su  król .  s ł uż by  sz kod l iwem i  w y r a z a m i , i ż 
od tą d  tylko O f i  c e r o  w i e  s z l a c h t a  d o  w y ż ­
sz y ch  s topn i  p o su w an i  będą .  S p o d z ie w a m  
s i ę ,  iż n a  p rzysz łość  n ie  b ę d ę  mia ł  p o t r z e b y ,  
cz yn i ć  W P a n u  p o d o b n y c h  wy rzu tów .4'

W  szkole w St. C y r  zaszło sm u t n e  w y d a r z e ­
n ie .  N i e w i a d o m e  są i e szcze  bl iższe sz c z e g ó ­
ł y ,  p r óc z  źe t r zech u cz n i ów  w y k re ś l o n o  z"li­
s t y ,  s i e d m iu  p o s ł a n o  do  więz ien ia  opac twa ,  
a in n y c h  zam kn ię to  w izbach  s z k o l n y c h ,  i źe  
n a w e t  r o d z ic o m  ich n i e d o z w o l o n o  do  nicfi  
p rzys tę pu .  M n i e m a i ą  i e d n a k , i i  większa l i ­
czba uc z n ió w  n ie mi a ł a  ud z i a łu  w zdr oźno-  
ściach.

G e n e r a ł  L a p a r e d e  o d e b r a ł  z l ec en ie  o d  M i ­
n is t ra  w o y n y ,  aż eb y  p o i e ch a ł  do  St. C yr  i  
p r z e k o n a ł  s ię  o zasz ły ch  w t a m ec zn e y  szko le  
w o ys ko w ey  be zp rawiach .

P a p i e r y  p u b l i c z n e  zn a cz n ie  s ię  p o d n o s i ł y  
dn ia  12. m.  b., to sa mo  i n az a i u t rz ;  p r z y p i s u -  
ią to b iegaiącey  na  g ie łdzie  pog ło sc e ,  iż ba n k  
o f i arował  s ię  pożyczyć  r zą do wi  n a  lat  5 sto 
m i l i o n ó w  z  prowi2yi  tylko po  4  o d  sta. J e ż e l i  
t ę  p r o p o z y c y ą  w rzeczy  s a m e y  u c z y n i o n o ,  
i r z ą d  i ą  p r z y i ą ł , by łb y  ska rb  w s tan ie  zakryć
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d  e f i c i t ,  n i e m a i ą c  po t r ze b y  u c iekan ia  s ię  do  
p o ży c zk i ,  o d  k tó reyby  wyższą p r o w i zy ą  m u ­
s ia ł  płacić .

P a n  F r i a s ,  u r z ę d n ik  p rzy  tu tey szem  P o s e l ­
s twie  h i szpańsk iem , po ie cha ł  dnia 12. do M a ­
dr y tu  z d e p e s z a m i ,  tyczącemi  s ię  w yr us zen ia  
woy ska  f r ancuzk iego  z H is z p a n i i .  Z a p e w n i a ­
j ą ,  iż dw ó r  h iszpański ,  s to sownie  do  u m o w y  
z n a s z y m ,  wyda po t r z e b n e  rozkazy co się ty­
czy e t apów i p r z e w o z u  sp rzę tów woyska Jran- 
cuzk iego  w N a w a r z e  aż do g ran icy  f r a ncuz-  
kiey.  Co  do  woyska n as ze go  w ICadyxie i w 
A n d a l u z y t ,  chc ia ł  r ząd  nasz z r a z u ,  aż eb y  l ą ­
d e m  do F r a n c y i  p o w r ó c i ł o ;  dla zasz łych i ed -  
n ak  t r u dn oś c i  u ł o ż o n o  s ię  w z g lę d e m  p r z e w o ­
z u  morsk iego .

D n i a  12. m,  b. matka i s iostra n i e u s t r a s z o n e ­
go Bis sona ,  wyprawi ły  za i ego dusz ę  w St. Sul- 
p i ce  n ab oż eńs tw o  ża ł o bn e .  C ho c i aż  nikt  nie-  
i>ył za p r o sz o n y  na t en o b c h o d ,  ze b r a ło  s ię  
J e dna k  m n ó s t w o  of icerów i wo yskowych  wsze l ­
k iego  s topn ia  i b r o n i , aby  pam ięc i  m ł o d e g o  
bo h a t y ra  wypłac ić  sp r awied l iwy  d ł u g  uw ie l ­
b i e n i a  i po ża łow an i a .  U w a ż a n o  m ię d zy  n i ­
m i  b a r dz o  wiele  m ło d z ie ż y .  Szczęś l iwa  to 
i e s t  w ró żb a  dla p rzysz łośc i  —  m ó w i  Konstytu-  
cyon i s t a  p rzy  tey okazyi  — w idz ieć ,  iak n o w e  
p o k o l e n i e ,  t 3 nad z ie ia  o y c z y z n y , p rzy i rnu ie  
taki h e r o i z m  i przywłaszcza sob ie  n i e i ako cz ą -  
8tkę tey s ławy p rze z  h o ł d ,  który m u  składa.

D n i a  9. m. b. sąd poł icyi  pop raw cz ey  sąd z i ł  
6p raw ę  p e w n e y  starey ma t r ony  oska rzoney  o 
l e c z e n i e  c u d o w n e m i  sposob am i  pa c y en t ó w ,  
b e z  p os ia dan ia  p r ze p i s an e go  p r a w e m  dla le-  
k a rz ów  dyp lom at u .  Stawiła s i ę  ob ża ło w an a  w 
u b io r z e  bardzo  l ichym,  twarz iey była żół ta p o ­
m a r s z c z o n a ,  g łowa  iey i wargi  w b e z u s ta n n y m  
r u c h u ,  l ecz  w oczacl i  błyskał  iakiś o g ie ń ,  d a ­
j ący  p o z n a ć  wysoki  s top ień  fana tyz mu.  U p r z e ­
dz ić  na leży ,  źe  iuź cztery razy ka ra ną  była wy­
r o k a m i  za śc ią gn i en i e  na s ieb ie  wie lkiego  po- 
d e y r z e n i a ,  iż p ac y en t ó w  s w o ic h ,  a m ię dz y  
i n n e m i  n ie i ak iego ś  D a n g u y  , n i e p r a w n i e  
n a  t a m te n  świat  po w ypraw ia ła .  B e z  us tanku  
p ros i ł a  o  głos,  o t r zy m aw sz y  na re szc ie  p o z w o ­
le n ie ,  r z e k ł a : „ M o śc i  P a n o w ie ,  lekar stwo,  któ- 
r e m  dała  D a n g u y o w i ,  b y ł o b y  go  u z d r o w i ł o ;  
a l e  to był  p i i a k ,  a tak w i n o  ze ps u ł o  wszy­
s t k o ,  co m o ie  kro&Ie mia ły  napra wić .  Rę-  
«zęs iż z m o ie y  %/iny n i e  umarl.“  —' P r e ­

z y d e n t .  T a  r ze cz  sko ńc zo n a ,  l ecz  ty na  n o ­
wo  iesteś oska rżona .  — O b ż a ł o w a n a .  S ło ­
wo h o n o r u ,  Mośc i  P r e z y d e n c i e ,  ten ga łgan  
u p i ł  s ię  t ego  s a m e g ó  dnia k iedy lekarstwo za­
ż y ł . — P r e z y d e n t .  Z a m k n i y  tylko iuź gębę,  
la r ze cz  iuź r az  sko ńczona .  — O d ż a ł o w a ­
n a ,  T o  więc n i e o D a n g u y u t y l k o o P i l l e c i e ?  —  
P r e z y d e n t ,  Co  s łys zę !  toś i t e m u  d o p o ­
mo g ła  do  w y n ie s ie n ia  się na t amten  świat p — 
O b ż a ł o w a n a .  —  T e n  m o c z y m o r d a !  t en  
sza ł ap u t !  do  iego śm i e r c i ,  widzi  B ó g ,  wca- 
l em  się n i e p r z y c z y n i ł a , z u p e ł n i e  i e s t em czy­
sta na s u m i e n i u .  —  P z e z y d e n t .  Być to 
m o ż e ,  ale to zawsze d o w o d z i ,  iż l eczysz  n ie ­
p r a w n ie  , n i e m a i ą c  d y p l o m a tu ,  —  O b ź a l o -  
w a n a .  D y p l o m a t u ? !  K to  tylko u m ie  czytać 
i ma p ie n ią d z e ,  dos ta ie  go  ba rdz o  ł a two!  Dy* 
p l o m a ,  m o i  P a n o w i e ,  iest to tylko p łaszczyk 
do  pokrycya  o b ł u d y ,  g łups twa  i l ud obóys twa .  
J a  zna rn tylko mi łość  ludzkości .  P r z y  l ekar ­
s twach m i n e r a l n y c h  i e s t e m n i e o m y l n ą ,  p rzy  
ro ś l in n y c h  m o g ę  b łądz ić .  Stawcie mi  tu spa­
r a l i ż o w a n e g o  c z ł o w i e k a ,  n a  mi e y sc u  go  
u z d r o w i ę !  —  G ł o s  i e d e n .  T o  prawda^ 
m n i e  wyleczy ła .  —  O b ż a ł o w a n a  ( g ło sem  
t r yum fu iący tn ) .  W i d z i  P a n  P Ra ka ,  n a b r z m i a ­
ło śc i ,  bo jączk i ,  wszystko  i e s t em w s t a n i e  wy­
leczyć.  Ż y c z y ł a b y m ,  P a n i e  P r e z y d e n c i e ,  że ­
by  W P a n a  n.  p.  r ak t o c z y ł ,  a zobaczy łbyś !  
T a k ,  ży c z y ł a b y m ,  żebyś  W P a n  w tym m o m e n ­
cie n o g ę  z ł a m a ł ,  w o k a- m g n i en iu  byłbyś  
zd r ów .  —■ K i l k a  g ł o s ó w .  T o  p rawda  ! to 
p r a w d a !  — O b ż a ł o w a n a  spina  s ię  na  pa l ­
ca ch  i szasta iąc s ię  n ie z m i e r n ie ,  mów i  d o n o ­
śn y m  g ł o s e m :  S ł uż y ł a m  13 lat p rzy  a r m i i !
K a ż ę  p rz y w o ła ć  k a m e r d y n e r a  P a n a  B r i s s ac ;  
b y ł  o n  sp a r a l i ż o w a n y ,  i am go w y zd ro w i ła !  
^Woźnica P a n a  V a u g r e m o n t  mia ł  puch l i nę ,  
i a m  go o d  n ie y  u w o ln i ł a !  N o g a  z łama na  iest  
dla  m n i e  n i c z e m ! O p a t r z n o ść  użyczy mi  d ł u ­
g ie go  życ ia  dla  do b r a  l u d z k o ś c i ! •— T a  n i e ­
p ow oła na  doktorka by ła by  i e szcze ze  dwie  g o ­
d z i ny  k rzy cz a ł a ,  gd y b y  na reszcie  n i e by ła  z o ­
stała p r z y m u s z o n ą  do zamknięc ia  gęb y .  Z a ­
padły  p r zec iw  n ie y  wyrok  s tanowi 6mies ię-  
cz n e  w ię z ie n ie  i 600 F ra n k ó w  kary.  P o  p r z e ­
czy ta n iu  iey tegoż,  p r zy ł oż y ła  z po ważną  m in ą  
r ę k ę  d o  cz ap k i ,  iak s tare g r e n a d y e r y  zwykl i  
po zd ra w ia ć ,  i o d c h o d z ą c  r ze k ł a :  „ M c i  P a n o ­
wie i Jestem Panów nay n i żs z ą  s ługą . "

(.Dodatek.)
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P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n i a ł o -  Styczn ia .

G ło sz ą  z n o w u ,  iż tu p r zy b ę d z i e  D o n  P e d r o ,  
k i edy  p o w s z e c h n a  roz c h od z i  się wiado mo ść ,  
źe  m3 z a m ia r ,  o b c h o d z ić  tu swo ie  zaś lubiny.  
Je s t  to t eż t n o i e  tylko wys trza ł  na  pos t rach  
apos tol sk im.

Ma rgr ab i a  L o u l e  i m a łżo nka  iego n ie p o ia d ą  
Bni d o A r t g l i i ,  ani  do  A m e r y k i , iak p ow sz e­
c h n i e  g ł os z on o  , l ecz  w y b ie r a ią  s i ę d o  W ł o c h .

Rozm aite wiadom ości.

X i ą d z  A n g e l o  Mai  w R z y m i e  z n o w u  poro*  
b i ł  n o w e  i w aż n e  odkrycia .  W y n a l a z ł  on  
n i e z n a n e  do tąd u łamki D y o d o ra  Sycy l iyskie-  
g o ,  D y o n i z y u s z a  z H a l i k a r n a s u ,  D y o n a  Ka-  
eyusza i P o l i b iu s z a ;  n o w e  fakta h i s t o ry cz ne  i 
s z a c o w n e  w ia d o m o śc i  z i eogra f i i ,  c h r o n o l o ­
gii  i sztuki woienney* P i s m a  te w g r ec k im  
ję zyk u  w y d o b y ł  z p r o c h u  pa l inose r tów i r ę k o ­
p i s ó w ,  które dla p rzy ięc ia  św ie że go  p i s m a  
p o w tó r n ie  p o w le c zo n e  były.  X.  M a i  iuź da- 
w n ie y  s ł awę sob ie  z i e d n a ł  p r ze z  ró ż n e  p i sma 
d o  d r uku  p o d a n e  i s ł u ż ąc e  do zb og ac en ia  C y ­
c e r o n a ,  P lau ta ,  Mark a  A u r e l i u s z a  i i n n y c h  d a ­
w n y c h  pisarzy.  O d  r. I825 zaczął  wyd awa ć  
xb ió r  g reckich  do tąd n i e z n a n y c h  pism,  w y d o ­
by tyc h  z p o w i e r z o n y c h  m u  rę ko p i s m ó w .  
Os ta tn i  to m  zawie ra  ułamki wyięte  po  wię-  
kszey  części z  o g r o m n e g o  zb i o ru  K on s t a n ty n a  
P o r f i r o g e n e t a , Cesa rza  g r e c k i e g o ,  który w i o  
wiek u  kazał  ko m p i l a t o ro m  rob ić  m e t o d y c z n e  
Wyiątki z dz i e i o p i só w ,  p od  ro z m a i t e m i  ty tu ­
larni .  W y n o s i ł y  o n e  53 o d d z i a ł ó w ,  z k tó rych 
kilka do naszych czasów doszło. JDotąd zua-

. Lutego 1828.)

n o  dwa o d d z i a ł y ;  i e d e n  o p ose l s t w ac h ,  d r ug i  
o  cn o t ac h  i występkach .  T e r a z  trzeci  o g ła ­
sza  M a i ,  o zd a n ia ęh  czyl i  s e n t e n c y a c h , k tó ry  
od  d aw n ie y sz y ch  n ie  iest  poś ledn ieyszy .  
U m i e s z c z o n e  tam są 100 s t r on ic  z  D y o d o r a  
Sycyi iyskiego,  wyiątki  z D io n i zy us za  z Hal ik , ,  
D y o n a  Kas yu sz a ,  D e x i p p a  , M e n a n d r a  K r o ­
n ik a rz a ;  i edn a  s t ron ica  z A p i a n a ;  b e z i m i e n ­
n e  d z i e ło  o pol i tyce ,  m o w a  Nice fo ra  B iem m i-  
dy,  o pow i rnośc iach  Króla ,  i t rzy s t ronice z r o ­
m a n s u  Jam bl i ka ,  zn a n e g o  n a m  tylko z w y ią tk u  
F o c y u s z a .  L e c z  sz ac ow ni ey sz em i  m o ż e  i e-  
azcze od  tych pozos ta łości  z Cesar stwa z a c h o ­
d n i e g o  są  l i czne  cytaty z d a w n y c h  a teńsk ich  
p o e t ó w :' S o l o n a ,  E u r y p i d e s a ,  F i l e m o n a ;  
w y ro c z n i e  u ł o ż o n e  wie r s za mi  i i n n e  g o d n e  
wia ry  zabytki  z nay p i ęk n i ey szy ch  czasów Gre-  
cyi .  —  N ay  więcey bez  wątpienia  na t em o d ­
kryciu  zyskał  Po l ib iusz .  M ie l i ś m y  dotąd  z i-e­
go dz i e ł  pi ęć  p ie rws zy ch  ksiąg h i s to ry i  po -  
w az e c h n e y  i ego czasów i z n a c z n e  u łamki  aż  
do  księgi  17,  tudz ież  s tare wyiątki  K o n s t a n ­
tyna z tych ksiąg i z nas tęp u j ący ch  23. N o w e  
wyiątki  za p e ł n ia i ące  s t ron  100 n a l eż ą  o d  6 do 
13. księgi.  N a y  zu p e łn ie  ysza iest  13.

P r o f e s s o r  Metaxa w dz ie le  s w o i e m :  M o n o - 
g r a fa  de Serpenti di R o m a ,  d o nos i  o d o ś w ia d ­
cz en i ac h  cz y n io n y c h  p rze z  s ieb ie  d ia do yśc ia ,  
iakie wrażen ie  czyn i  na  węże muzyka.  Z a m ­
k n ą ł  on podcz as  wielkiego  upa ł u  g r o d z a jó w  
ivęży ( co lu b e r )  zn a y du ią cyc h  się w bl iskości  
R z y m u ,  W6krzyn lt ę ,  a w d rug ą  ró żn e  r o dz a -  
ie i aszczurek .  B r z m ie n i e  o r g an ów  z rz ądz i ł o  
p o w s z e c h n e  p o r u sz e n ie  p o m ię d z y  t i i eiadowi-  
t emi  w ę ż a m i ,  k tóre  do  b r zeg u  sk rzynk i  s ię  
p rzy cz o ł gn ę ł y ,  E laph i s  czas em 6ię zas t ana ­
w ia ł ,  p o te m  z n ow u się  o b ró c i ł  ku o r g a n o m ; 
C o l u b e r  A es c u la p i i  p o d n i ó s ł  s ię  w g ó r ę  do 
połow y; Coluber Atrovivena ciągle by ł  w po-
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ruszeniu.  Reszta w ę ż ó w  i iaszczurki okazany 
s i ę  n ieczu łemi.  T o  doświadczen ie  kilka razy 
powtarzane ,  zawsze ten sam miało skutek;  
zkęd P. Professor Metaxa w n o s i ,  źe Goluber  
Elaphis  i Aescu lap i i  daią s ię  ugłoskać przez  
m uz yk ę  a Atrov inens  przez n ię  bywa dra­
żn ion y .

D o w ie d z ia w sz y  się Basza egiptski o wypad­
ku bitwy pod Na warynem p o w ie d z i e ć  miał z  
z i m n o k r w i s t e  s łowa:  „ N i e i a ł u i ę  utraty okrę­
t ó w ,  gdyż można zbudować  n o w e ,  ale mi źal 
żo łn i erz y  i rnaytków.“

O w  po mięszanych  zmys łów Persat ,  który 
s i ę  m ien i ł  być sy n em  Ludwika  X V I . ,  a wy­
gnany  z Fra ncy i ,  żył  w Lu xemburgu  w wiel -  
kiey n ę d z y , utopił  6ię w rzece  Arzet te ,

S k m b e i d y  pieśń druga.

(AT a d  et ł  ano.')

W yjdziem y sławni z niesłusznej potw arzy, 
Zgnębim  potw arców : . ,  tak robili starzy.

oro z ło te  A u ro ra  rozw inęła włosy,
R a n n y  A po lla  zaprząg oznajm ując św iatu , 
Stanęły oba wojska-, go tow e na ciosy,
D u m n e  blaskiem potęg i swego m a jes ta tu  
. Z  obu stron  żądza chwały obudziła m ęztw o i  
Chwila zw łoki wściekłości powiększała siłę,
K ażdy dla siebie świetne rokując zwycięztwo,
D la  nieprzyjaciół pewną wskazywał m ogiłę.

Gryzopiór lotem  g ro m u  na dzielnym rum aku  
Przebiega orszak b itny, rozpowiada plany, 
W szędy oddycha zapał prędkiego a ttaku ,
W re  zem stą  wojsko całe niepomne na rany.

A  gdy T ytana  zaprząg  wzbija się nad góry,
I  blaskiem zło tych rzędów dzień ziem i wymierza, 
H etm a n  p isa rków , mieczem na Swarzędza m ury  
W skązu jąc  tem i słowy m ów i do żo łn ierza : 

„N adeszła wreszcie chwila praw e M arsa  syny! 
„ Kiedy na po lu  chwały wśród gro tów  Bellony,
„ Zbierając krwi rozlewem niezwiędłe wawrzyny,
„ Podzwigniem  zaszczyt bra ctwa od w roga zwalony.

„ T e  niebotyczne szczyty wiekopomnych gm achów , 
„ N a  których widok p iorun  swoj g ro t upokarza, 
„ Św iadkam i tego będą wśród mściwych zamachów, 
„Co m oże  zdziałałaś m iłość,p iór i kałam arza , .

, , P om niąc na to , niech każdy wałczy ja k  należy 
„U w iecznią m ęztw o nasze godne ojców wnuki,
„ A  wskazując wawrzyny rosnącej m łodzieży,
„ T e , rzekną wiła wdzięczność dla waszej nauki,

„ Z a  m ną kto śm ia ły ."  W  tem  fn a k  w alki dano 
M ordercze tysiąc śm ierci wyzionęły działa, 
Z a ćm iły  się niebiosa, nocą było rano,
Jękła  ziem ia i w  swoich posadach zadrżała.

P iecho ta , ja k o  lwica gdy traci płód m iły, 
R zu c a  się w ogień ścieląc nieprzyjaciół roty, 
Ł a m ie  zuchwalców szyki a wzmacniaiąć siły  
Jak mebo gradem  sypie p iorunow e groty.

P łynie krew po tokam i. Jęki, szczęk oręża  
Z a g łu s za  huk działowy, coraz większa w rza w a ; 
R a z  Gryzopiór drugi raz przeciwnik zwycięża, 
W a ż ą  się losy bitwy, wszystkim  sprzyja sław a.

W  tak chwalebnym zawodzie padł z  pisarhÓRf 
g r o n a :

A rk u s z , Z m u d a ,  B rukow iec, półkownicy sa m it  
L a taw iec  kapral, S zu m n o sz sierżant, syn O rgóna  
Pełen zasług i w  bractwie sław ny dobosz Garni.

I  te n , co z  p iórem  łączył krytyka przym ioty, 
Nieopłakany C hudosz, herbu wiercipięty,
Szczodry z  cudzej kieszeni, wielki chwalca cnoty, 
L e g ł mieczem obosiecznym w  św iatłe skronie cięty.

Gryzopiór zgonem  tylu m ężów  rozjuszony, 
W szystko  do boju wojsko g łosem  trąby w zyw a ; 
W rą  bębny , śpieszy ja z d a , z czarnymi ogony,
I  ciężkie hopijniki które sta l pokrywa

R óżne  ludy, lecz jednym  karmione żywiołem , 
R zu ca ją  się na śm iałe roje przeciwników,
H e tm a n  na czele swoich g ro m i w roga społem , 
B o j  się w zm aga  i tysiąc pada wojowników.

Ten  tego dzidą gnębi, ów szablą zabija,
Ten  bachmatem  roztrąca , zgubne działa rycząr 
Nieprzyjaciel odw rotu chorągiew rozwija  
Całość je g o  w ucieczce a hańba zdobyczą ...

L ecz o srogie w yroki! przebóg! co za biada! — 
Gryzopiór wśród zwycięztwa i tryum fu  cnoty,
Gdy przeciwnika krwawym  bułatem  dosiada 
W a li się ja k  dąb letni p o d  srogierni groty.

K upią  się wokoło wojska, każdy wiedzieć pragnin  
Gdzie h e tm a n , gdzie wódz dzielny? p o le g ł, g łos  

. się wznosi,
P o le g ł żo łnierz p o w ta rza , po leg ł echo kradnie 
I ję k liw e m i g ło sy  śm ierć m ęża roznosi.

Czarna ponurość sm utną  zalała dolinę,
Niebo kirem  okryte płacze w górnej sferze,
W  tem  hetm an napół m artw y podniósł lica sine, 

„ K to  zw yciężył" się p y ta , „ M y "  rzekli rycerze.
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S ko n a ł —  drugi lebańczyh W obliczu S w a ­
rzędza  —

S ko n a ł m im o życzliwych E sku lapa  chęci!
Chciwa łupu współbraciom wydarła go  Jędza  } 
L ecz  sławy m u %nie wydrze z  kościoła pamięci.

O B W I E S Z C Z E N I E .
P rz e z  k o n trak t  p rze d ś lu b n y  w dn iu  28. Sty­

czn ia  r. b. za w a r ty , U r .  W i n c e n t y  T u r n o  
i  H rab ianka  H e l e n a  K w i l e c k a ,  wspólność 
m a ią tku  i do robku  w y łąc zy l i ,  co s ię  n in iey- 
szem  do  w iadom ości podaie ,

P o z n a ń ,  dn ia  11. L u te g o  1828,
K rólew sko-Pruski Sąd Ziem iański.

O  B W I E  S"z C Z  E  N  IE ~
U r .  J o z e f N i e z y c h o w s k i  i te g o ż  m a ł­

żo n k a  A l b e r t y n a  z L i p s k i c h  z R u d n ic z a  
P o w ia tu  W ą g ro w ieck ieg o  zostawszy osta tn ia  
u s a m o w o ln io n ą ,  wyłączyli na  d n iu  21. M a ia  
r. b. m iędzy  sobą  w spólność d ób r  i do robku ,  
co się  n in ieyszem  podaie  do  w iadom ości.

G n ie z n o  dn ia  24, G ru d n ia  1827.
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiański. 

" O B W I E S Z C Z E N I E .
W ierzyc ie l i  n ie w iad o m y c h  zm ar łeg o  dn ia  

30. Paźdz ie rn ika  1812. w N aram ow icach  p o d  
P o z n a n i e m  posiadacza d ó b r  I g n a c e g o  
W i l k o ń s k i e g o ,  n a  w niosek  sukcessorów  ie- 
g o  i na  mocy §. 137. T i l .  17. Część I .  P ra w a  
P o w sz e c h n e g o  K ra iow ego u w iadom iam y  ni* 
n i e y s z e m , i i  podzia ł  m aiątku za d y sp o n o w a ­
n y  zos ta ł ,  wzywaiąc ic h ,  aby  w ciągu trzech  
m ies ięcy  p re tensye  swe podal i  i u d o w o d n il i ,  
inaczey  bow iem , po u p ły n ie n iu  czasu tego każ­
dy  po iedyńczy  sukcessor im  iedyn ie  w s to s u n ­
k u  w ybraney  części sukcessy i ,  za  takowe p re ­
tensye  staie s ię  odpow iedz ia lnym .

P o z n a ń ,  dn ia  16, L is to p a d a  1827.
K ró l .  P r u s k i  S ąd  Z ie m iań sk i .

C Y T A C Y A  E D Y K T A L N A .
W  in teresie  regu low an ia  d łu g ó w  S ynagog i 

S zam otu lsk iey , w yznaczyliśń iy  te rm in  do  p o ­
d a n ia  i wertfikacyi p re tensy i do  teyźe Synagog i 

n a  d z i e ń  3. C z e r w c a  r. prz,,
Zrana o godzin ie  ę t e y ,  p rzed  D e p u to w a n y m  
K onsy l ia rzem  Sądu Z iem iańsk iego  C u le m a n n ,  
w  naszey  izb ie  in s t ru k c y in e y , i zapozyw am y  
n a  takowy wszystkich n ie z n a io in y c h  w ie rzyc ie ­

li p o d  tern z a g ro ż e n ie m ,  iż n iesfaw aiący  z pre- 
tensyą  swą p rek ludow any  i to  tylko n a  zaspo -  
k o ien ie  iego  p rzekazane  z o s ta n ie ,  co z  m a ssy  
po zaspoko jen iu  w ierzycie li ,  po zo s tan ie  się.

P o z n a ń ,  dnia 30. G ru d n ia  1827- . <
Królewsko-Pruski Sąd Ziemiańskf.

P A T E N T  S U B H A S T A C Y I N Y .
S o łec tw o  w wsi S ćhaafkopf  (O w c ze g ło w y ),  

am cie  R ogoz ińsk im  P o w iec ie  O b o rn ick im ,  p o d  
N re m  1. p o ło ż o n e ,  i na  3912 T a l .  są d o w n ie  
o sz ac o w a n e ,  n a  w niosek  jednego  z  w ierzycie li  
rea lnych  pub liczn ie  nayw ięcey  da iącem u  prze- 
d an e  być ma.

T e r m in a  licytacyine n a
d z i e ń  29.  K w i e t n i a ,  
d z i e ń  1. L i p c a ,  i n a  
d z i e ń  2. W r z e ś n i a  r. b., 

zaw sze p rzed  p o łu d n ie m  o g o d z in ie  gtey w  rra- 
szey  Izb ie  dla s t ro n ,  p rzed  D e p u to w a n y m  S ę­
dz ią  S ądu  Z iem iańsk iego  C u le m a n n  w y zn a cz o ­
n e  zos ta ły ,  n a  które o ch o tę  k u p n a  m aiących ,  
z  tern o z n a y m ie n ie m  w zy w am y ,  iż p rzyb ic ie  
nayw ięcey  d a iąc em u  n as tąp i ,  ieźeli p rzy c zy n y  
p raw n e  n a  przeszkodzie  n ie  będą .

T a x a  i w arunk i w R e g is t ra tu rz e  p rz e y rz a n e  
być m ogą,

P o z n a ń ,  dn ia  6. L u t e g o  1828.
K ró lew sk o -P ru sk i Sąd Z iem iański*

W  Piątek  d n i a  29- t. m ,  o g o d z in ie  3 .p o ­
p o łu d n iu  b ęd ę  w d o m u ,  tu  n a  p rzedm ieśc iu  
S. W o y c ie ch a  pod  N r e m  32. p o ło ż o n y m ,  r o z ­
m aite  do pozostałości J a n a  M a t u s z e w s k i e ­
g o  należące sp rzę ta  do m o w e  w  d rodze  pub ii-  
czney  l icy tacy i, za g o to w ą  zaraz zap ła tę  Sprze­
daw a ł,  na  co chęć  ku p n a  m a ią c y c h ,  n in ie y ­
szem  zapraszam . . ...

P o z n a ń ,  dn ia  2 2 . L u e g o  1828- 
T  h i e ł ,

_________ R e fe ren d a ry u sz  S ądu  Z ie m iań sk ieg o ;

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
W  pos tę p o w an iu  o pierwszeństwo p o m ię d zy  

W ie rzy c ie lam i w przód  n a  m aiętność  R aw icką  
i Szkaradowską za ir itabulow anem i,  iako to.;

1) K o n g re g a c y ą  F i l ip in ó w  w G ostyn iu ,
2) Sukcessorami H ra b ie g o  SchlaberndorfT,
3) bankiem  g łów nym  w B e r l in ie ,
4) H ra b ią  Stanisławem Bnińskim m odo  H ra­

b in ą  Bnińską z d o m u  X ię ż n ą  R adziw iłł ,



5 ) naddzierzawcą ekonomicznym Mittmann, 
m odo Król. Regencyą w W rocław iu , 

awszystk iem i póżniey subingrossowanemi wie­
rzycielami zaprowadzonem, wyznaczyliśmy do 
Jkontynuacyi in6trukcyi termin na

d z i e ń  7. C z e r w c a  r. b .  
srana o godzinie g. i zapozywamy następuią- 
Cycli z  m ieysca  pobytu  niewiadomych subin- 
jtjrossowanych W ierzycieli,  mianowicie!

i )  Elżbietę, Korzabowską,
s )  Jana  H offm ann  kammerdynera,
3) Sukcessorów Przemowskich,
4 )  Mikołaia Małkowskiego,
5) Sukcessorów M aryanny Sobańskiey,
6) M aryannę Dąbkową modo Sukcessorów 

Czerniekiewiczów, lub- tychże sukcesso-
r o w ,

ażeby się w tym terminie w naznaczoney go­
dzinie w tuteyszym pomieszkaniu sądowem, 
przed D epu tow anym  Ur. B raun  Assessorem 
Sądu  głównego, osobiście lub przez praw om o­
cnie  upoważnionego Pe łnom ocnika , na które­
go  im się U r.  Kaulfuss Kommisarz Sprawiedli­
wości p ro p o n u ie ,  stawili, albowiem w razie 
przeciwnym przyiętem będzie, iż wprzód zain- 
tabulow anym  W ierzycielom  prawo pierwszeń­
stwa 6ię przyznaje, a następnie  dystrybucya dla 
gm iny  miasta Rawicz na obiedwie majętności 
zaintabuiowanego kapitału wraz z prowizyami 
rozporządzona zostanie.

W schow a, dnia 13. Grudnia  1837.
Król. Pruski Sad Z iem iański.

D o n i e s i e n i e  L i t e r a c k i e ,  
Szanownych Prenum eratorów na Przekład 

w y b r a n y c h  R o m a n s ó w  W altera Skota, 
m am  honor uwiadomić, źe drugi oddział tegoż 
dzieła , obeymuiący R om ans w tomach czte­
re c h ,  p o d ty tu łem : Więzienie w Edymburgu,
wyszedł z d ruku  i do Poznania  nadesłany zo ­
stał,

Prenum eratorow ie  mogą odebrać go nie iuż 
u Pana  S im o n , gdzie zaprenumerowali się i 
Zapłacili za oddział pierwszy i d rugi, lecz u 
P a n a  M u n k a ,  k s i ę g a r z a ,  za okazaniem

kwitów w ydanych sobie przez P . Simon. Każdy 
chcący odebrać oddział drugi, powinien złożyć 
z góry opłatę za oddział trzec i , w kwocie Złt« 
9 ,  bez czego książki wydane m u być nie mo- 
S ** '

F . S. D m o c h o w . s k i, 
t łumacz i wydawca Przekłądu wybranych 

Rom . W al. Skot.

Chcąc przy teraźnieyszey wielkiey kon- 
kurrencyi codo handlu winem uzyskać sto­
sowny odbyt, któryby m em u wielkiemu 
składowi odpowiadał, zniżyłem znacznie 
ceny moich w in ;  z tego względu przedaię 
od dnia dzisieyszego nietylko hurtem, an- 
kier dobrego, słodkiego i wytrawnego wę­
gierskiego wina, dotąd 30 Tal. p łacony,po
i 6 f  Tal. (w ilościach więc butelkę po losgr. 
i w miarę okoliczności także wszelkie lep ­
sze ga tu n k i ,  taniey) lecz rozprzestrzeni­
łem także stosunkowe zniżenie cen n a m ó y  
handel cząstkowy.

P oznań ,  dnia 26. L u tego  I828.

K a r ó l  S c h o l t z ,  
w rynku Nr. 46.

sDKsaa=ra^rn^D

W in o  g rzan e ,  szklankę po 3 śg r . ,  toż samo 
zimne do użytku dowolnego kwartę po 13 śgr., 
biszofu i kardynału kwartę po 15 śgr. przedaie 
w P oznan iu

A ,  F r e u d e n r e i c h ,  
w rynku Nr, 42.

Ostatnią nadsyfkę nader pięknego i świeże­
go Astrachańskiego kawiaru, cotyiko otrzymał 
S z y m o n  S i e k i e s z y ń  na  Wrocławskiey 
ulicy.


